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Zagadk! do nagrody.
Tró k ą i a a g lc in y .

Ułożył E. Ja rzyna, Kraków.

Kwadraty i kreski zantąnić literam i, a ly  powstały wyrazy 
o podanem znaczenia P ierw s-y  "ząd ponow y i poziomy, otwo­
rzy nazwisko kolonii niemieckiej w Alryce.
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Znaczenie w yrazów : 1 Sz»kanv w yraz 2 Im 'ę męskie. 
3. Czę*ć ofcrętn 4  I"aczej p i^ lo .  5 Głos. 6. Miasto, z k tó­
rego pochodził Abraham 7 Spółgłoska.

Grzebleniówk; .
Ułożył Z Szy-ian-k, Nowy Sącz.

Kw adraty . kreski zastąpić literam i, aby powstały w pio 
nowych szeregach wyrazy o poaanem znaczenia. Pierwszy rzad 
poziomy ntw orzy imię i naz nsho po'skiej bonaterki z r. 1863.
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Znaczenie w yrazów ; 1. N a c z y ie  koś^elne. 2. Miasto 
w Anglii. 3. Ziele. 4  Gwiazda. 5  ^ e M iu ł 6. Owore. 7. 
Płaz 8. Część nakrycia stołowego. 9. Drogi kamień.

O kH ko.
Ułożył K. Kowalaki, W iedeń.

L itery  tak  poprzestawiać, aby utworzyły trzy  wyrazy, 
rownobrumiące w kierunku moncwym i poziomym.
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Zraczenie w yrazów :  1. Pocisk arty lerzycH  2. Owad 3. 

Zbiór roślin.

Rozwiązanie zagadek z Nr. 6.
S i a r i d t :  Pegaz.
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l a g j l k i  r a c h u n k o w a :
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Z adania  do p rz i  ła w le n l t:  Za króla Sasa jedz pi] i po­
puszczaj pasa.

Ł am ig łów ka g to g ra f io a n a :
w  a -1 e 1
D r a  w ’a
K o r e a  
W i a ł *
K a i  a ń
P r a g a  
K o w n o  
L o a r a

, O p ra a r* n w la ii la : Koszula zawsze najbliższa

Zadania kanikowj.
Ułożył K. Kowalski. W iedeń.
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Przyałowlówka.
Ułożył Z. Szymanek, Nowy Sącz.

Z każdego przysłowia wyjąć jedna literę, idąc cztery razy 
z góry  na dół, i n łrżyć z nich znane polskie przysłowie.

1. Każdy niech przędzie na swej kądzieli.
2. Każdy kupiec swój tow ar chwili.
3 Lepipj nóż no, niż nigdy.
4 Miał pies bnty.
5. Boli główka, szkolna wymówka.
6 Niema róży bez kolców.
7. Ni do stroju, ni do łojn.
8 Każda sowa głnpia w dzień
9. Każdy dudek mc swój czubek.

10 Lepiej dźwigać, niż ścigać.

Kwaarat maglcsny.
Ułożył R. Belka. Kraków.

K w adraty i kreski zastąpić w ten  sposób literami, aby po- 
w strły  wyrazy o podanem znaczenia Pierw szy rząd, pionowy 
i poziomy, ntw orzy nazwę greckiego bohatera.
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Znaczen,e w yrazów ; 1. Sznkany wyraz. 2. Rzeka w Grecyi. 
3. W ódz z pod Grnnw.-ldu. 4  Imię męskie. 5 Imię żeńskie, 
u Król żyduwski 7. Popularna nader postać z „Trylogii" 
Sienkiewicza.

OklaŁko: S a 1 e f
a e n
1 e w a r
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f u r a ż

S u r a d r : Moratoryum.

Zadania do p r ie s ła w  . n a :  Przypomniała sobie babcia, 
jak  to jeszcze młodą panną była

BUały w iz y to w a : Przem ytnik. Im fresaryo  Dziennikarz. 
Kapitalista. Lakiernik

Dobre rozw iązania nadesłali P p  J . Jakubowska Kranów, 
A. Kosiński Zakopane, M. W yka Kraków, D. Ligęza Kraków, 
D. Sedyńska Kraków, J. Rolan 1 Kraków, M. Planerk* Kraków, 
H. Korytowski Cieszyn, A. Siali Kraków, J. Kwaśniewski Krze­
szów, F. Gebhardt Kraków, J. Sadowski Kraków, H. Trojacki 
W ieJ iń, C. W ang Wadowice, K. SawUński Jasło, I. Brzostow- 
’ti Krosu i, S. Karwowski berlir D. Łopatyński Kraków, 

M. Klappholz Kraków, D. Engelberg W iedeń, J . LiJowski 
0'w.qci>n, S. Osa iwska Rzeczyca, K. Radoszewski Sucha. 
S. Krzyżanowski Kraków, J. Rosenbaum Skawina, J. Kra- 
wecki Wadowice, W . Potocka Kraków, D. Karczm arski Pod- 
dębie, J . Zaehar- Biała, J . Łopatkiewicz P raga, L. Lang 
Kraków, B, Zbigniewicz Kraków, S. Sokołowski Kraków, L. 
Kozubski W iedeń, K. Karpowicz W iedeń, J . Sperling Wiedeń,
S. Cegielski Poznań, F, Zając Bochnia, K, Kinalski Biała,
S. Bernatowicz Zakopane, M. Klimek Cieszyn, S. Lipski Wiedeń, 
M O ieksiusrw a Wyi oda, J . Jshoda Cieszyn, T. Biliński Oświę­
cim, L . Ducak Kraków, S. Jastćski, Budi osszt, J . Broda Mor.- 
Ostrawa, S Grodzicki Praga. L. Kor a lan  P r«<!,„, S Kamo- 
cki Przemyśl, J . Topolnicki Lwów, M. Sawicka Lwów, R. Kro- 
licki Krościenko, W. Styczyńska, Kraków.

Nrgrodę przez losowanie otrzym ał p. Ł. Kowalski, Pra­
ga. Upraszamy o nadesłanie 35 hal. na koszta poleconej 
przeisyłki.-

Gtosy publiczne.
Inatyhicya „Sam arytanina Polskiego" nieraz ju t  zw ra­

cała się do suołeczeństwa z prośbą o pomoc i każdym razem 
jak  najpełniejszego doznawała poparcia. — O ii jednakże 
niewielu stać na większy datek, czy zakupno odznak kar ek 
lub pamiątek, wydinych celem przysporzenia dochodów hnma- 
nitarnej instytncyi „Sam arytanina", o ty le  datek halerzowy, 
składany codz'et z w ytrw ałą, świadome celn ofiarnością, nie 
przyniósłby nikomu widocznego u«zczeibku, po pewnym zaś 
czasie umoż iwiłby stw< rz nie poważnego funduszu na tak 
bardzo dziś nam drogie cele: pomoc doraźną dla niezdolnych 
do pracy legionistów-inwalidów, oraz zaopatrzenie wdów i sierót

Zedanle do pnastaw lonla.
Ułożył K. Kowalski, Wiedeń.

Z podanych lite r nłożyć znane polskie p rzysłow ie:

Bel Józio pyta w ronę: jest se r?

B li.ty  wlsytowo.
Ułożył Z. Szymanek, Nowy Sącz.

Z lite r na bili ich nłożyć godność, względnie zawód po­
szczególnych osób.

E R A Z M  T E L E P A O K I

A N A S T A Z Y  M A R C .  W I L I  W.

R A F A E L  M U C A T O S K I .

S Z C Z E P A N  I R B O R O B I T Z

KALASANTY OTTON ROCH PAPRYN.

Za dobre rozwiązanie wszystkich powyższych zagadek prze­
znacza Redakcya do rozlosowania: UlDBtrawony k o lo n to n  
pi d ę tk o w y  „Noweicl" na r. 1916.

po byłych legionistach polskich. — Składanie takiego dobro­
wolnego latku h lerzowego ułatwi w myśl in te rcy i „Samary­
tanina Poiskiego" oraz całego społeczeństwa wydanie blocz­
ków „Sam arytanina", które są już do n bycia w głównej 
składnicy podpinanego wydawnictwa. Będzie obowiązkiem ka­
żdego właściciela restauracyi, kawiarni, cnk.erni, kupca i rze­
mieślnik- wystawiać swój rachunek na kartkach takich blo­
czków, z doliczeniem dwu halerzy na cele „S am ary tan in a" .— 
Specyalne bloczki do nżytku P. T. lekarzy są już również do 
nabycia.

Hum anitarna instytucya „Sam arytanina Polskiego" zwraca 
się tą  drogą do szeroki h “ arstw  społeczeństwa z gorącym 
apelem, aby w każdym handln, restauracyi, czy kawiarni żą­
dało bezwarunkowo wystawiania rachunków na bloczkach .S a ­
m arytanina Polskiego".

W ydawnictwo Sam arytanina Polskiego" W iedeń I. Aka- 
dom iestrasse 4.

Kącik bumorystyczny.
Na lin ii A-B.

— Widzisz tego jegomościa?... Ten dopiero pi 
sze głupstwa!

— Czy to poeta?
— Ale skądże znowu?!... To stenograf, który 

spisuje podczas posiedzeń przemówienia raacow miej­
skich ..

Obrażona.
Żona dorobkiewicza, wyszedłszy rano ze swej 

sypialni, spotyka kamerdynera i pyta się go. jak 
tam dziś zapowiada się pogoda.

— będziemy mieć deszcz, proszę jaśnie pani! — 
odparł Jan z głębokim ukłonem.

— Co to znów za poufałość?! Będziemy miećl... 
Proszę kogo... To Jan będzie miał deszcz, bo my 
nie możemy mieć ze sobą nic wspólnego! Zrozu­
miano?... — zawołała z gniewem pani ndczyni 
i oaeszła z grandezzą do swych apartamentów.

Na torze w yścigow ym
— Pani nie żyje już z mężem?
— Niestety, musiełam go zdyskwalifikować!


